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SOSNOWI C, 2 4 .2  (w t.). C uk ie rn ia  W a rsz a w sk a  
z a w ia d a m ia  w sz y s tk ic h , ż e  w  d n iu  d z is ie js z y m  z p o ­
w o d u  t łu s te g o  c z w a rtk u  k a w a  z  lik ie re m  k o s z to w a ć  
b ę d z ie  7 5  g ro s z y .

P o z a te m  w  p ączk ach  120 p re m jó w , m ięd zy  k tó ­
rym i Jed n o  p re m ju m  w y g ry w a  F o rd a .

i  I if l i ie f lm ii ś l ij  wojskowej.
W A R S Z A W A ,  23 .2 .  P .A .T .

N a  d z is ie js z e m  p o s ie d z e n iu  
s e jm o w e j  k o m is j i  w o jsk o w e j  
p r z e p r o w a d z o n o  d a ls z ą  dys-  
s k u s ję  n a d  u s t a w ą  o p o b o rz e  
r e k ru ta .  P rz e d s ta w ic ie l  d e p a r ­
t a m e n tu  s a n i t a r n e g o  M. S. 
W o jsk ,  p o d p u łk o w n ik  K aw iń -  
ski w o b e c  z a rz u tó w , p o d n ie s io ­
n y c h  p rz e z  p o s łó w  n a  p o p rz e -  

ydniem  p o s ie d z e n iu ,  p rz e d s ta w i ł  
d a n e  d o ty c z ą c e  s ta n u  z d ro w o t­
n e g o  arm ji,  w s k a z u ją c  n a  z a ­
m ie rz e n ia  M. S. W o jsk .  w  sp ra -
w ie  u d o s k o n a le n ia  te c h n ik i  p o ­
b o ro w e j  d ro g ą  u rz ą d z e n ia  s p e c ­
ja ln y c h  k u r s ó w  d la  l e k a rz y  p o ­
b o ro w y c h  o ra z  d ro g ą  w p r o w a ­
d z e n ia  in n e g o  p o d z ia łu  n a  k a -  
te g o r je  z d o ln o śc i  d o  s łużby .  
W  d y sk u s j i  zab ie ra l i  g łos  pos .

Litwa pragnie porozumienia z Polską.
K O W N O ,  2 3 . 2 . (A W .) .  Jak  w a n iu  n o w y c h  p ro p o z y c j i  u m o -  

s ły c h a ć  rz ą d  m ia ł  z a w ia d o m ić  ż l iw ;a ją c y c h  k o m p ro m is o w e  za- 
p r z e w o d n ic z ą c e g o  k o m is j i  za -  ł a tw ia n ie  s p ra w  s p o rn y c h  m ię- 
g ra n ic z n e j  se jm u  o przy  go to -  d zy  P o l s k ą  a  L i tw ą .

Skrócenie godzin pracy na Śląsku Opolskim
O P O L E ,  23.2. ( P A T . )  W c z o ­

ra j  w  n o cy  o d b y ły  s ię  w  B er­
l in ie  p r z e d  k o m is ją  p o je d n a w ­
c zą  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  prof, 
d ra  B ra h m a  p e r t r a k ta c je  w  
•p ra w ie  s k łó c e n ia  czasu  p ra c y  
W p rz e m y ś le  g ó rn ic z y m  n a  Ś lą ­
sku  O p o lsk im .  W y r o k  kom is j i  
W róc ił  czas  p ra c y  w  g ó rn ic ­
k i e  p o d  z iem ią  p o c z ą w s z y  o d

'Wielkie aresztowania w Lubelszczvznie.
Okręgowy kom i te t  kom unis tyczny  w S ie d lc a ch  pod k luczem.

L U B L IN , 23.2. Z l ik w id o w a ­
no  dz iś  o k rę g o w y  k o m ite t  p a r t j i  
k o m u n is ty c z n e j  w  S ie d lc a c h ,  
o raz  s z e re g  j a c z e j e k  kornun i-  
ł* y c z n \c h  w  p o w ia ta c h  so k o ­
łow skim , łu k o w s k im ,  rad zy ń -  
»kim i k o n s ta ty n o w 6 k im .  O g ó ­

ł e m  a re s z to w a n o  41 o sób .  Z n a ­
lez io n o  u  n ic h  b o g a ty  m a te r ja ł ,  
s tw ie rd z a ją c y  u p ra w ia n ie  akc ji  
a n ty p a ń s tw o w e j .

W ł a d z e  b e z p ie c z e ń s tw a  w  
L u b l in ie  k ie ro w a ły  a r e s z to ­
w a n ia m i .

Huty polskie nie przystąpiły do
międzynarodowego kartelu.

F a u s ty n ia k  i pos .  L a b ę d a  p r z e d ­
s taw ic ie l  M, S. W o js k ,  p o d p łk .  
P e t r a ż y c k i  w s k a z a ł  n a  to , że  
sk a rg i  n a  p rz y sp .  w o js k o ­
w e  nie d o ty c z ą  w ła d z  w o js k o ­
w y ch ,  g d y ż  z o s ta ły  w y d a n e  z a ­
rz ą d z e n ia ,  z m ie rz a ją c e  d o  u s u ­
n ięc ia  po li tyk i  z w o js k a  i że 
w o b e c  k ró tk ie g o  t rw a n ia  s łu ż ­
by  w o js k o w e j  p rz y s p o s o b ie n ie  
w o js k o w e  je s t  k o n ieczn e .

N a s tę p n ie  w y ja śn i ł  p r z y c z y ­
n y  u r lo p o w a n ia  żo łn ie rzy  
w zględam i b u d ż e to w e m i .

W  k o ń c u  r e f e r e n t  u s ta w y  
pos.  C h ą d z y ń s k i  z a p r o p o n o ­
w a ł  p rz y ję c ie  u s ta w y  e n  b lok  
i o d rz u c e n ie  w n io s k u  p o s .  L ie- 
b e r m a n a  o s k ró c e n ie  cz a su  
s łu ż b y  w o jsk o w e j  d o  je d n e g o  
ro k u .

KATOWICE, 23.2 (PAT) 
Przed kilku dniami toczy­
ły się w Paryżu rokowania  
o przystąpienie hut: Kró­
lewskiej, Laury i BanKo- 
wej oraz Sosnowieckiego  
Towarzystwa rur do m ię­
dzynarodowego syndykatu 
rur. Wynik rokowań był 
ujemny, skutkiem czego  
na ostatniem posiedzeniu 
międzynarodowy syndykat 
zdecydował rozpocząć wal­
kę konkurencyjną z huta­
mi polskiemi, które nie

przystąpiły do niego. Dla 
przeciwdziałania oczekiwa­
nej ze strony polskich hut 
energicznej akcji, celem  
dalszego zdobycia rynków  
eksportowych postanowio­
no obniżyć ceny na ryn­
kach skandynawskich i 
duńskim, aby w ten spo­
sób zmusić nasze huty do 
przyjęcia podyktowanych  
im warunków. Tutejsze  
sfery przemysłowe oceniają  
sytuację bardzo poważnie.

Wrzenie w Chinach.
Strajk w Szanghaju rozszerza się.

PEKIN, 23 2 (AW ) Strajk botników lub ze strony  
powszechny w Szanghaju wojska. Gubernator Szang-  
mimo represyj 'rozszerza haju rozkazał przedsię- 
się zastraszająco, Prasa wzięcie ostrych represyj 
nie wychodzi już od kilku przeciwko agitatorom straj- 
dni mimo to lokale redak- kowym, ogłosiwszy, iż za 
cyjne ulegają napadom ze agitację strajkową grozić 
strony strajkujących ro będzie ścięcie.

Ustąpienie prezydenta ministrów rządu 
pekińskiego.

L O N D Y N  23.2. (A .W ).  N a ­
d esz ły  tu ta j  s e n s a c y jn e  w ia d o ­
m ośc i ,  że  p r e z y d e n t  m in is t ró w  
rz ą d u  p e k iń sk ie g o  W e l l in g to n  
C oo  u s tą p i ł .  G en .  C z a n g  T s o  
L in  p o d o b n o  n a  p o d s ta w ie  w y ­
ro k u  w o je n n e g o  s ą d u  c h iń s k ie ­

go  ro z s t r z e la ł  w ic e p r e z y d e n ta  
w s c h ó d  iio -chińskiej k o le i  w  
M andżurj i .  W ic e p r e z y d e n ta  ko- 
leji o sk a rż o n o ,  że p o b ie r a ł  z 
M c s k w y  w ie lk ie  s u m y  p ie n ię ż ­
n e  n a  p r z y g o to w a n ie  z b ro jn e g o  
p o w s ta n ia  w  M andżurj i .

d n ia  !. m a rc a  br. o ć w ie rć  g o ­
dz iny ,  a  o d  1. w rz e ś n ia  br. o 
p ó ł  g o d z in y  tak ,  że  p o c z ą w s z y  
o d  w rz e ś n ia  br. p r a c a  p o d  z ie ­
m ią  b ę d z ie  t rw a ć  8 godz in . T e n  
c zas  p ra c y  m a  o b o w ią z y w a ć  do  
d n ia  31 m a rc a  1928 r. J a k  s ły ­
c h a ć  o rg a n iz a c je  g ó rn ik ó w  m a ­
ją  w y raz ić  z g o d ę  n a  to  o rz e c z e ­
nie.

sięwezrr.ie energiczną o 
chronę ty: h?e.

Konferencja Brianda z ambasadorem  
angielskim w sprawie Chin.

PARyŻ, 23. 2. (A. W.) zaatakowania obywateli 
Briand odbył dzisiaj kon- francuskich Francja przed- 
ferencję z ambasadorem  
angiebkim  w Paryżu lor­
dem Crewe w sprawie sy­
tuacji w Chinach. Briand 
oświadczył ambasadorowi, 
że może mu tylko powtó 
rzyć to co ostatnio zako­
munikował senackiej ko­
misji dla spraw zagranicz­
nych, a mianowicie, że 
Francja zamierza przestrze­
gać zasadę ścisłej neutral- 
ncści w Chinach tak dłu 
go, dopóki interesa jrj o 
bywateli względnie ich mie­
nie i życie nie zostanie  
zagrożone. Na wypadek

Niebywałe mrozy 
na Syberji.

M O S K W A ,  23.2. (A W .) .  Z e
ś ro d k o w e j  S yber j i  d o n o s z ą  o 
n ie b y w a ły c h  m r o z a c h  p a n u j ą ­
cy ch  z w ła s z c z a  w  o k o l ic a c h  
O m s k a .  O d  k i lk u  dn i t rw a  n ie ­
b y w a ły  m ró z  d o s ię g a ją c y  70 
s to p n i  C.

Giełda zbożowa.
P o z n a ń ,  23.11.

Z y to  3 8 .5 0 - 3 9 .5 0 .
P s z e n ic a  47 .50— 50.50.
O w ie s  29.25— 30.25.
O s p a  p s z e n n a  26.75, ż y tn ia  26.50 
— 27.55.

Giełda pieniężna.
W a rs z a w a ,  23.11.

D o la r  8.92.
A k c je  B. P . 109.

Znów tizetieDie ziemi.
W IE D E Ń , 23.2. ( A W .)  W c z o ­

raj w ie c z o re m  o d c z u to  z n a c z ­
n e  w s t r z ą ś n ie n ie  sk o ru p y  z ie m ­
sk ie j w  o k o licy  E rh w a ld u ,  F e rn -  
p a s s u  i lh s b ru c k a .  W s t r z ą ś n ie -  
n ia  te  u w a ż a n e  są  za  d a b i y  
c iąg  w s t rz ą ś n ie ń  w  Bośni, H e r ­
c e g o w in ie  i D a lm ac ji ,  k tó re  ja k  
w ia d o m o  p rz e s u w a ły  się  w  k ie ­
r u n k u  p ó łn o c n y m .

l i  ta LfllEija Państwowa.
12 d z ie ń— V k lasa .  

G łównie jsze  w y g r a n e :
10 000 zł. nr. 40101.
5 000 zł. n-ry  28151 50837.
3 000 zł. n -ry  61p0 39887 

55393 66565.
2 000 zł. n  ry  25078 38234 

42380 4 7 5 i l  47976 71093 76126 
77229 77600 78450.

1.000 zł. n -ry  3*4 19425 22287 
2 3 l8 i  2526/' 27843 33146 38046 
46555 4 765 3 55226 68371 74367 
75113 77155.

600 z ł  n -ry  3733 9117 10692 
18)89 19150 31143 3 583 3>360 
519 0 65152 65544  72590 76577

h ś s h  Siliła § i B i i f l s l  i  S f l s n g wi H.
N a m ocy  z e z w o le n ia  M in is tra  W y z n a ń  R e lig ijnych  

i O ś w ie c e n ia  Pub liczn ego  z d n ia  4 s ty czn ia  1927 Nr. III 
T Z .  546/27 z o s ta n ie  o tw a r ta  w  S o s n o w c u  pr z y  ul icy  
K al i sk ie j  « r. 13

Żeńska Szkoła Rzemiosł.
Program  S z k o ły  o b ejm o w a ć b ęd z ie  naukę teo rety czn ą  i praktyczną: 

I) Introligatorstw a, . )  T rykotarstw a, 3 ) K am aszn ictw a z sz ew stw em , 
4) M odniarstw a /  cza p n ictw em

P rzy sz k o le  p ro w a d io n e  b ę d ą  ró w n ież  kursy z a w o d o w e  w iec z o r o w e  
W s z e l k i c h  i n t o r m a r j i  u d z i e l a  o r a z  z a p i s y  p r z y j m u j e  k a n a e l a r j a  

S zk o ły  H an d low ej Ż e ń sk ie j, D ęb liń sk a  11 o d  10-ej d o  2-ej p o  p o ł.f
<s> «ś8>, m m-

Sn
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W okresie rządów przed- 
m ajowych ustaliła się  s z e ­
roko stosow ana praktyka 
udzielania przez państwo  
gwarancyj za pożyczki za­
ciągane przez poszczególne  
prywatne przedsiębiorstwa. 
Gwarancje te udzielane 
były przez rządy zarówno  
bezpośrednio, jak i za po­
średnictwem  banku g o sp o ­
darstwa krajowego. Udzie­
lanie gwarancyj nie podług 
jakiegoś określonego planu, 
lecz od wypadku do wy­
padku, w zależności od 
stosunków, jakie zaintere­
sowani posiadali w rządzie 
lub w rozstrzygających u- 
rzędach państwowych.

Nie zaw sze brano rów ­
nież pod uwagę, czy g o ­
spodarka w danem przed 
siębiorstwie jest zdrową i 
czy są  dostateczne podsta­
wy do przypuszczeń, iż za­
ciągane zobowiązania zo 
staną spłacone.

W rezultacie gwarancje  
otrzymywały niejednokrot­
nie przedsiębiorstwa, znaj­
dujące się pod bilansem, 
dla których gwarancje te 
były jedynym sposobem  
ratowania się od grożącego  
bankructwa. Jeżeli weźmie  
my pod uwagę, że jedno­
cześnie uprawianą była po 
lityka „ratowania" przemy 
s łu  i banków, przy pomocy  
różnych „funduszów san a­
cyjnych”, nabywania udzia­
łó w  i dogodnych, nisko o- 
procentowanych pożyczek 
udzielany h za pośredni­
ctw em  banku gospodarstwa  
krajowego, nie m ówiąc już 
o specjajnej polityce zamó  
wień, stanie się dla nas  
rzeczą jasną, że w takiej 
atm osferze o sanacji go­
spodarczej nie można było  
poważnie myśleć.

Rządy pomajowe wpuści­
ły do tej atm osfery dużo 
św ieżego powietrza. Pod  
dano gruniownej rewizji 
dotychczasowy system  za­
m ówień i zrewidowano przy 
sposobności s z e peg zawar­
tych poprzednio i nieko 
rzystnych dla państwa u- 
m ów , oraz zerwano całko­
wicie z system em  utrzy­
mywania przy życiu przed­
siębiorstw n iezd ro \ych , za 
pom ocą ,.funduszów s a n a ­
cyjnych”, nabywania uizia  
łów  i t. p. W rezultacie 
zaczyna już powoli prze­
chodzić to w wysokim  
stopniu szkodliwe szukanie 
podstaw sw ego  utrzymania 
się  w  takiej lub inne| for­
mie pomocy rządowej, któ 
re prowad/iło do ob iąza 
nia kosztów administracji 
szeregiem ustosunkow a­
ny h darmozjadów i s z e ­
rzyło demoralizację wśród  
aparatu urzędniczego.

Wymaga się wyraźnie w  
pr/.emvśle prąd szukania 
podstaw do utrzymania się 
przy ży^iu w racjonalizacji 
metod produkcji i pracy;

rośnie zrozumienie konie­
czności wzięcia udziału w e  
w szechśw iatow ym  wyścigu  
pracy.

Aby jednak ten prąd 
jeszcze bardziej wzmocnić  
i tempo jego przyspieszyć, 
należy jeszcze zerwać z 
ostatnią pozostałością de­
moralizującego system u po­
przednich rządów: z gwa­
rancjami państwowem i w o­
bec indywidualnych przed 
siębiorstw.

Nie m oże mieć miejsca  
tego rodzaju niezdrowy i 
jednostronny s t o s u n e k ,  
przy którym państwo, nie 
osiągając żadnych korzyści 
materjalnych w wypadku 
pomyślnego ukształtowania  
się  interesów posiadające  
go gwarancje rządowe 
przedsiębiorstwa, ponosi 
pełną odpowiedzialność

I z b a  s k a r b o w a  n a d e s ł a ł a  n a m  
o b w i e s z c z e n i e  w  s p r a w i e  p o ­
d a t k u  d o c h o d o w e g o  n a  rok  
p o d a t k o w y  1927, k t ó r e  w  w y ­
ją t k a c h  z a m i e s z c z a m y  pon iże j .

I.

T e r m i n  d o  s k ł a d a n i a  z e z n a ń
0 d o c h o d z i e  d o  w y m i a r u  p o ­
d a t k u  d o c h o d o w e g o  n a  r o k  
p o d a t k o w y  1927 u p ł y w a :

d la  o s ó b  f izycznyc h  i s p a d ­
k ó w  w a k u j ą c y c h  z d n i e m  I -go  
m a r c a  1927 r.

d la  o s ó b  p r a w n y c h  z d n i e m
1 m a j a  1927 r.

P o w y ż s z y  t e r m i n  nie o b o w i ą ­
zu je  j e d n a k o w o ż  o s ó b ,  k tó  
ry ch  g ł ó w n y  d o c h ó d  p łyn ie :

I ) z n i e r u c h o m o ś c i  g r u n t o ­
wej ,  n ie  p r z e k r a c z a j ą c e j  30 ha;

2) z p r z e d s i ę b i o r s t w a  h a n ­
d lo w e g o ,  o b o w i ą z a n e g o  d o  n a ­
b y c i a  ś w i a d e c t w a  p r z e m y s ł o ­
w e g o  w e d ł u g  IV i V  ka t ego r j i  
d la  p r z e d s i ę b i o r s t w  h a n d l o w y c h  
w s z ę d z i e  i w e d ł u g  111 ka tego r j i  
h a n d l o w e j  w m i e j s c o w o ś c i a c h  
III i I V  klasy;

3) z a k ł a d u  p r z e m y s ł o w e g o  
lu b  w a r s z t a t u  r z e m ie ś ln i c ze g o ,  
w o l n e g o  o d  o b o w i ą z k u  . n a b y  
w a n i a  ś w i a d e c t w a  p r z e m y s ł o ­
w e g o ,  lub o p ł a c a j ą c e g o  ten  
p o d a t e k  w e d ł u g  VIII k a te go r j i  
p r z e d s i ę b i o r s t w  p r z e m y s ł o w y c h

4) z d o m ó w  m i e s z k a l n y c h ,  
s k ł a d a j ą c y c h  s ię  n a j w y ż e j  z 
c z t e r e c h  izb.

O s o b y  te  o b o w i ą z a n e  s ą  do  
s k ł a d a n i a  z e z n a ń  ty lko  w te d y ,  
gd y  o t r z y m u j ą  o s o b n e  w e z w ą  
n ie  w ła d z y  p o d a t k o w e j ,  a  w 
t a k i m  raz ie  te rm in  d o  s k ł a d a ­
n ia  z e z n a ń  o d o c h o d z i e  d l a  
te g o  r o d z a j u  p ł a t n i k ó w  u p ł y w a  
w  30 dniu ,  l icząc o d  dn ia  n a ­
s t ę p n e g o  p o  d o r ę c z e n i u  pr zez  
w  a d z ę  p o d a t k o w ą  w a z w a n i a  
d o  z ł o ż e n i a  z e z n a ń .

Z e z n a n i e  n a l e ż y  s k ł a d a ć  o 
w s z y s t k i c h  d o c h o d a c h ,  z w y ­
ją t k i e m  d o c h o d ó w  z u p o s a ż e ń  
s łu ż b o w y c h ,  e m e r y t u r  i w y n a -

W  m in i s te r ju m  r o b ó t  p u b ­
l i czn y ch  o d b y ł a  się w c z o r a j  
k o n f e r e n c j a  p o ś w i ę c o n a  spra-

majątko arą za straty przed­
siębiorstwa.

Nie m oże mieć miejsca  
tego rodzaju stosunek po­
między innemi i ze wzglę­
du na postulat zdrowej go­
spodarki budżetowej. D a ­
jąc gwarancje trzeba być 
przygotowanym do tego, 
aby je spłacać. Zdrowa zaś 
gospodarka budżetowa wy­
maga spłacania wszelkich  
wydatków w granicach bud­
żetu państwowego. Można 
by eonajwyżej myśleć o 
zachowaniu możliwości  
gwarancyjnych w odniesie­
niu do całych gałęzi go 
spodarstwa narodowego, 
ale i tego rodzaju możli­
wości winny być tylko w 
ostateczności wykorzysty  
wane.

„Kurjer Poranny” sądzi, 
że byłoby pożądane wy 
raźne oświadczenie się rzą 
du w tej ważkiej sprawie, 
tembardziej, że wiadomo, 
iż w praktyce rządy pom a­
jowe system u indywidual 
nych gwarancyj i tak n ie ­
mal nie stosowały.

g r o d z e ń  z a  n a j e m n ą  p r a c ę ,  o- 
t r z y m y w a n y c h  w kraju.

P r z e p i s a n e  d o  s k ł a d a n i a  
z e z n a ń  fo r m u l a r z e  w y d a j ą  b e z ­
p ł a t n i e  w ł a ś c i w e  w ł a d z e  p o ­
d a t k o w e .

W y p e ł n i o n e  f o r m u l a r z e  z e z ­
n a ń  na le ż y  s k ł a d a ć  d o  ty c h  
w ł a d z  p o d a t k o w y c h  I ins tanc ji ,  
w  k t ó ry c h  o k r ę g u  o s o b y  p o ­
d l e g a j ą c e  p o d a t k o w i  m ia ły  
mi e j sce  z a m i e s z k a n i a  w  d n iu  
13 g r u d n i a  1926 roku .

S k ł a d a n i e  z e z n a ń  m o ż e  b y ć  
r ó w n i e ż  u s k u t e c z n i o n e  n a l e ż y ­
cie l i s tem p o l e c o n y m  p o d  a d r e ­
s e m  w ł a ś c iw e j  w ł a d z y  p o d a t ­
k o w e j ,  w z g l ę d n i e  z ł o ż o n e  u s t ­
n ie  d o  p r o t o k u ł u  w e  w ł a ś c i ­
w y m  u r z ę d z i e  s k a r b o w y m .

W  raz ie  n i e z ł o ż e n i a  z e z n a ń  
w  p o w y ż s z y m  t e rm in ie ,  w y ­
m ia r  p o d a t k u  b ę d z i e  u s k u t e c z ­
n io n y  n a  p o d s t a w i e  m a te r ja łó w ,  
j a k i e m i  w ł a d z a  r o z p o r z ą d z a ,  
p ł a t n i c y  zaś ,  k tó rz y  w p r z e p i ­
s a n y m  te rm in ie  n ie  z ło ż ą  z e z ­
n an ia ,  k a r a n i  b ę d ą  g r z y w n ą  
d o  100 zł.

II.

N i e z a l e żn ie  o d  z ł o ż e n i a  z e z ­
n a n i a  p ła tn ic y  o b o w i ą z a n i  do  
s k ł a d a n i a  zezn ań ,  , bez  w e z w a ­
nia  ze  s t r o n y  w ł a d z y  w y m i a ­
ro w e j ,  w in n i  są sa m i  ob l i czyć  
o raz  w p ł a c i ć  do  d n i a  I m a ja  
1927 r. do  k a s  s k a r b o w y c h  
w p r o s t ,  w z g l ę d n i e  z a  p o ś r e d ­
n i c t w e m  p o c z t o w e j  k a s y  o- 
s z c z ę d n o ś c i  p o ł o w ę  p o d a t k u ,  
p r z y p a d a j ą c e g o  o d  w y k a z a n e ­
g o  w  z e z n a n i u  d o c h o d u  w e d l e  
o b o w i ą z u j ą c e j  ska l i  p o d a t k o ­
wej ,  a  d o c h ó d  u s k u t e c z n i e n i a  
z a p ł a t y  w  o ry g in a le  lub też  
w od pi s ie ,  p o d p i s a n y m  p r z e z  
p ł a t n i k a  p r z e d s t a w i ć  w ł a d z y  
p o d a t k o w e j .

O s o b y ,  k t ó r e  w  te r mi n ie ,  
w y z n a c z o n y m  d o  s k ł a d a n i a  
z e z n a ń ,  z e z n a n i a  n i e  z łożą ,  o- 
b o w i ą z a n e  s ą  d o  d n i a  1 m a j a  
1927 r. u iśc ić  p o ł o w ę  p o d a t k u ,  
w y m i e r z o n e g o  z a  r o k  p o d a t ­
k o w y  1926.

wie  u s t a l e n i a  w y s o k o ś c i  k r e d y ­
tó w  p a ń s t w o w y c h  n a  r o b o t y  
i n w e s t y c y j n e  d la  m ia s t  n a

m ie s i ą c  l u t y  i m a r z e c .
U s t a l o n o  że k r e d y t y  z a  luty  

b ę d ą  n i eco  z m n ie js zon e ,  a  to z 
p o w o d u  k o n ie c z n o ś c i  z a o s z ­
c z ę d z e n i a  p i e n i ę d z y  n a  m a r z e c ,  
w  k t ó r y m  to m ie s i ą c u  r o z p o ­
c z y n a  się s e z o n  w i o s e n n y  u- 
m o ż l i w i a j ą c y  p o d j ę c i e  r o b ó t  
s e z o n o w y c h .

O  ro z w o ju  n a s z y c h  kole i  
ś w i a d c z ą  d a n e  s ta t y s t y c z n e ,  z 
r o k u  u b ie g łe g o ,  k t ó r e  śwież o  
z o s t a ły  o s t a t e c z n i e  z e s t a w i o n e .  
P r z e c i ę t n y  d z i e n n y  ł a d u n e k  
w a g o n ó w  k o l e j o w y c h  w  ro k u  
1926 w zno s i ł  14.081 w a g o n ó w  
15- tonowych,  p o d c z a s  g d y  w 
r o k u  1923 p r z e c ię tn y  d z i e n n y  
n a ł a d u n e k  w y k a z y w a ł  12.402 
w a g o n y .  W z r ó s ł  n a ł a d u n e k  w a ­
g o n ó w  z a r ó w n o  w  o b ro c i e  w e w ­
n ę t r z n y m ,  ja k  i w  w y w o z i e  z a ­
gran icę .  R ó w n i e ż  t r a n z y t  w a ­
g o n ó w  k o l e j o w y c h  p r z e z  tery-  
t o r j u m  pol sk ie  w y k a z u j e  w r. 
ub.  w p o r ó w n a n i u  z r o k i e m  1925 
w y d a t n e  z w ię k s z e n ie .  S p a d ł o  
n a t o m i a s t  w r. ub.  p r z y b y c i e  
w a g o n ó w  z zag ra n ic y .

W  c ią g u  c a ł e g o  r o k u  1926

O d  d łu ż s z e g o  c z a s u  w d o m u  
p rz y  ul.  K o n s t a n t y n o w s k i e j  25 
w  -Łodzi m i e s z k a  w d o w a  Frei-  
l i c h o w a  z c ó r k ą  s w ą  20 le tn ią  
Ró żą .  P a n i  F r e i l i c h o w a  c h c ą c  
c ó r c e  s wej d a ć  d u ż y  p o s a g  by  
m o g ł a  d o b z e  wyjść  z a  m ą ż  o- 
s z c z ę d z a ł a  p i e n ią d z e ,  za ś  n a s ­
t ę p n i e  w y m i e n i a ł a  je na  do l a ry  
i c h o w a ł a  d o  s to ją ce j  p o d  o k ­
n e m  p ró żn e j  z ie lone j  bu t e lk i  o d  
oc tu .

P a n i  F r e i l i c h o w a  s ta le  o d m a ­
w i a ł a ś  w e g o  zez wo len ia  n a  s p r z e ­
d a n i e  b u t e l e k  nie w y ja śn i a j ą c  
c ó r c e  p o w o d u ,  l i cząc  na to,  iż 
o ile z ło dz ie je  z a k r a d l i b y  się 
d o  jej mi e szka ni a ,  n ie  zw róc i l i ­
b y  u w a g i  n a  st >jące p o d  o k ­
n e m  p r ó ż n e  butelki .

W  s o b o t ę  r a n o  P a n i  Fre i l i ­
c h o w a  p a  ś n i a d a n i u  w y s z ł a  do  
m i a s t a  c e l e m  z ło ż e n ia  w iz y ty  
p rzy j ac ió łc e ,  p o z o s t a w i a j ą c  w  
m i e s z k a n i u  c ó r k ę  s w ą  Różę .  
K o r z y s t a j ą c  z n i e o b e c n o ś c i  m a t -

W  r ę c e  policj i  ł ó d z k ie j  w p a ­
d ła  w c z o ra j  n i e b e z p i e c z n a  sza j ­
k a  b a n d y c k a  w chwili ,  g d y  m ia ­
ła  p r z y s t ą p i ć  do  s k r u p u l a t n i e  
o b m y ś l o n e g o  n a p a d u  na  z a ­
m o ż n e g o  k u p c a  F i n k e l s t e i n a  
p r zy  ul. K o n s t a n t y n o w s k i e j  29.

Sz a jk a  ta  z ł o ż o n a  z 16 osób ,  
d o k o n y w a ł a  s z e r e g u  k r w a w y c h  
n a p a d ó w  w r ó ż n y c h  o k o l i c a c h  
Polsk i .  M  ę d z y  in n e m i  jej nzie- 
ł e m  b y ł  n a p a d  na  w ła śc ic ie lk ę  
k in a  w K a t o w i c a c h ,  p. E l ż b i e ­
tę  P.udolf,  n a p a d  z b r o n i ą  w 
r ę k u  n a  m ie s z k a n ie  ro d z in y  
B r u n e r ó w  w Ł o d z i  p rzy  ul. Ce- 
g e ln ia ne j ,  o b r a b o w a n i e  w o j s k o ­
w e g o  m a g a z y n u  m u n d u r o w e g o  
przy  ul. K o p e r n i k a  i t. d.

W ś r ó d  a r e s z t o w a n y c h  z n a j ­
d u j ą  s ię  d a w n o  p o s z u k i w a n i

N a  d n i  na jb l iż sze  z a p o w i e d z i *  
n a  j e s t  w m in is t e r ju m  p r a c y  
je scze  j e d n a  k o n fe re n c j a ,  p o  
ś w i ę c o n a  o m ó w i e n i u  s p r a w y  
r e or gani zac j i  s y s t e m u  z a t r u d ­
n ie n ia  b e z r o b o t n y c h .  W  k o n f e ­
renc j i  w e z m ą  u d z i a ł  p r z e d s t a ­
wic ie le  w s z y s t k i c h  z a i n t e r e s o ­
w a n y c h  m in is te r j ów .

z a ł a d o w a n o  n a  k o le ja c h  p o l s ­
k ic h  z g ó r ą  5 m i l jo n ó w  w a g o ­
n ó w  1 5 - t o n n o w y c h .

N a jw ię ce j  p r z e w i o z ł y  k o l e j e  
w  ro k u  ub.  w ęg la ,  p r z e c i ę t n y  
d z i e n n y  n a ł a d u n e k  w ę g l a  w y ­
nos i ł  b o w i e m  4'904 w a g o n ó w .  
D r u g i e  m ie js c e  z a j m u j e  p r z e ­
w ó z  ł a d u n k ó w  r o ln ic z y c h  i a- 
p rowi zac j i ,  bo  p rz e c i ę tn y  d z i e n ­
ny  n a ł a d u n e k  ty c h  a r t y k u ł ó w  ' 
w y n o s i ł  1.581 w a g o n ó w .  N a ł a ­
d u n e k  d z i e n n y  p r z e c i ę t n y  d r o b ­
n icy  w y n o s i ł  w  r. ub.  1.153 
w a g o n y ,  d r z e w a  815 w a g o n ó w ,  
r o p y  i p r o d u k t ó w  n a f t o w y c h  
254 w a g o n y ,  m a t e r i a ł ó w  b u d o w ­
l a n y c h  196 w a g o n ó w  i t. d.

T r a n z y t e m  pr zez  P o l s k ę  p r z e ­
c h o d z i ło  w  r 1926 p r z e c ię tn i e  
d z i e n n i e  855 w a g o n ó w .

ki R ó ż a ,  g d y  u s ł y s z a ł a  n a  p o d ­
w ó r z u  w o ł a j ą c e g o  h a n d l a r z a ,  
z a w o ł a ł a  go d o  m i e s z k a n i a  i 
s p r z e d a ł a  mu  d w ie  bu te lk i ,  s t o ­
j ące  p o d  o k n e m  za  15 groszy .

G d y  w i e c z o r e m  p, F r e i l i c h o ­
w a ,  z a m i e r z a ł a  z n o w u  d o ł o ż y ć  
1 d  >Iar do  f laszki  s t a n o w i ą c e j  
jej  kasę ,  z s p r z e r a ż e n i e m  s tw ie r ­
dz i ła  b r a k  bu te l ek .

Z a p y t a n a  có rka ,  o ś w i a d c z y ł a  
iż z n i e n a w i d z o n e  b u te lk i  s p r z e ­
d a ł a  h a n d l a r z o w i  z a  15 groszy ,  
co u s ł y s z a w s z y  m a t k a  d o s t a ł a  
a t a k u  ser ca .  N a  w s z c z ę t y  a la r m  
zbieg li  się są s iedz i ,  k t ó r z y  z a ­
w e z w a l i  l eka rza .  C ó r k a  d o w i e ­
d z i a w s z y  się o  f akc ie  d o s t a ł a  
a t a k u  h i s te ry c z n e g o ,  w o b e c  c z e ­
go  t r z e b a  b y ło  z n o w u  z a w e z ­
w a ć  le k a rz a .  Z r o z p a c z o n a  p. 
F r e i l ic h o w a  o w s z y s t k i e m  za- 
wia  i c m i ł a  pol icję,  k tó r a  w szczę- 
ła  e n e r g i c z n e  p o s z u k i w a n i a  z a  
o w y m  h a n d l a r z e m .

no wi c ie :  M ik o ła j  S k o w r o p s k i
(„ M ie te k ") ,  E d m u n d  W i n e r o -  
wicz  z P a b j a n o w i c ,  S t e f a n  Ł a s ­
ki. M as  ryń sk i  ( „ O g r o d n i k " ) ,  
H i  r o n i m  St a sz y n ,  K a z im ie r z  
Ł a w s k i ,  W ł a d y s ł a w  Azyl sk i ,  
A l e k s a n d e r  Z a r t a ,  A n t o n i  S t a ­
s i a k ,  H e n c e l  o r az  k o b i e t a  —  
B u r z y ń s k a

S z a j k a  p rzy  k tóre j  z n a le z io ­
no  b r o ń  i z n a c z n ą  i lość z r a b o ­
w a n y c h  p i e n i ę d z y ,  u k r y w a ł a  
się d łu ż s z y  c z a s  w  d o m u  n o c ­
l e g o w y m  w Ł o d z i .

Z  n o ta t e k ,  z n a l e z i o n y c h  przy  
u j ę t y c h  b a n d y t a c h  w y n i k a ,  że  
w n a jb l i ż s z y m  czs ie  w y b ie r a l i  
s ię oni  n a  g o ś c i n n e  w y s t ę p y  d o  
W a r s z a w y .  P i ę k n e  te  p l a n y  ro_ 
w ia ła  policja,  k t ó r a  ich u m i e ­
śc i ła  w więz ien iu .

p r z e z  po l i c ję  b a n d y c i ,  a  mia-

( i !  ieslei u tm k ie i L 0. P. P.?Wuinnawa mmi putni.
K re d y ty  in w e s ty c y j n e  d la  m i a s t  b ę d ą  z w i ę k s z o n e .

Kolejarze nie próżnują.
Ile w  r. ub . n a ł a d o w a n o  I p r z e w i e z i o n o  w a g o n ó w  t o ­

w a r o w y c h ?

51)9 d o ln is  z i 13 Sroszy.
Drogocenna  bute lka .

Ujęcie szelki M y c k le j u  Łodzi.
16 r a b u s i ó w  w p a d ł o  w  r ę c e  po lic ji  p r z e d  d o k o n a n i e m

n o w e g o  n a p a d u .
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Magistrat* będzie je wynajmował.

Redaktor „Expresu Za­
głębia* wszczął w swoim  
czasie  na łam ach jednego  
z pism w Sosnow cu spra­
w ę  wynajmu mieszkań, s to ­
jących pustkami i wynaj 
m owanych tylko ludziom  
zamożnym na warunkach  
b. uciążliwych, 
gf Zarząd m. Sosnow ca  
zwrócił na tę sprawę uwa­
gę  i wystąpił do rady m iej­
skiej z wnioskiem, by m ie­
szkania, stojące pustką dłu­
żej, niż trzy miesiące, m o­
gły być wynajm owane przez 
magistrat za cenę, prze 
widzianą w ustawie o o- 
chronię lokatorów.

Rada miejska przychyliła 
s ię  do wniosku zarządu 
m iasta i w d. 28 stycznia

1926 roku zapadła odpo­
wiednia uchwała.

Aliści województwo u- 
chwały tej nie zatwierdziło, 
pomimo tego, iż podobne 
uchwały były już wprowa 
dzone w życie w Kaliszu 
i Łodzi.

Magistrat, nie zgadzając 
się ze stanowiskiem w oje­
wództwa, odwołał się do 
ministerjum spraw w ew ­
nętrznych, które uchyliło 
decyzję województwa, za­
twierdzając w całości u- 
chw ałę rady m. Sosnow ca.

Nie będziemy więc mieli 
więcrj próżnych lokali, gdyż 
po 3-ch m iesiącach każdy 
niezajęty l o k a l  będzie wy­
najęty przez magistrat.

Wielka kradzież w Będzinie.
P a n ią  L e ś la r sk ą  o k ra d z io n  

s ch w y ta n y ,  c z ę ś ć
o  na lO ty s  z l .  1 z ło d z ie j  
łu p ó w  o d e b r a n o .

W  d. 22 b. m. do mieszka­
n ia  p .  Gustawy Leślarskiej w 
domu Nr. 17 przy ul. Kołłąta­
ja w Będzinie zakradli się 
złodzieje, otworzywszy drzwi 
wytrychami.

Łupem  złoczyńców stała się 
bielizna i plateiy, oszacowane 
przez poszkodowaną na 10 ty­
sięcy zł.

Zawiadom iona o tern policja 
w szczęła energiczne poszuki-

Kronika.
KALENDARZYK.
L u tv

24
C z w a rte k

Dziś Sergjusza 
Jutro f  Macieja 
Wschód słońca 6 4.9 
Zachód „ 5 02.

Z teatru.
„ P a w ie  Oko" w  S o s n o w  u.

„ T y lk o  d la  znawców**— św ie tn a  re w ja  
W 3 c z ę ś c ia c h  u k a ż e  s ię  ja< z w y k le  
d z is ia j  w  c z w a rte k  p o  r«z  o s ta tn i  o 
7 ,13  i 9.15 N a jw ię c e j p o d o b a ją  s ię  do- 
a k o n  ł e  in s c e n iz a c je  „ G a b in  t  p a n a  mar* 
azałka**, „ T ry p ty k  cygański**, sk e c z  
P o d  k a n a p ą 1*, o ra z  „N o w in k i B o y a

Teati Dols'ii w Katamtatb.
C z w a rte k , d n ia  24 bn. .H a lk a "  d la  

m ło d z ie ż y  sz k o ln e j  o  g o d z . 3 p o p
P ią te k ,  d n ia  25 b m . „ L a k m e "  w y s tą p  

A d y  S a ri
S o b o ta , d n ia  26 b m  „ T ra w ia ta ” w y ­

s tą p  A d y  S ari

O s o b is t e .  Przewodniczący 
wydziału kurnego sądu okrę­
gowego w Sosnowcu p. sędzia 
Sokolski, przechodzi na własną 
prośbę na stanowisko prokura­
tora w Łomży. Przewodnictwo 
wydziału karnego obejmie sę­
dzia Jankiewicz.

Z za rz ą d u  m. S o s n o w c a .
f  Na  wtorkowem posiedzeniu za­

rząd m. Sosnowca postanowił 
nabyć 4 wagony rur be tono­
wych z betoniarni w Często­
chowie do skanalizowania b a ­
raków zakaźnych i do budowy 
przy kanalików. Następnie za­
twierdzono regulamin dla łaźni 
i dla pracowników łaziebnych.

K o n fere n c ja  o  p o d w y ż ­
k ą  p ła c .  W sosnowieckim in­
spektoracie pracy pod prze­
wodnictwem inż. J. Gallota od­

wania, uwieńczone dodatnim 
wynikiem, gdyż wczoraj na­
trafiono na ślad złodziei i w 
Sosnowcu, w domu Nr. 13 
przy ul. Towarowej aresztow a­
no Piotra Srokę, od którego 
część rzeczy odebrano.

Policja jest na tropie wspól­
ników Sroki i jak dobrze pój­
dzie, to p. Leślarska strat 
żadnych nie poniesie.

UJ
T E A T R  A R T. LIT.

„PIWIE 01(0“
1 SO SNO W IEC 

ul. Kościelna Ns 5.

BI

C z w a rte k  24 lu te g o  

wielka rewja w  3-ch częściach

Tylko dln znoiocóm
Udział całego zespołu.

C o d z ie n n ie  d w a  p rz e d s ta w ie n ia  o  7.15 i 9 .15 , w  n ie d z ie le  
i św ię ta  o  5 .15, 715 i 9 .15.

B ile ty  w  c e n ie  o d  80 g r. —  3.50 z ł. w  c u k ie rn i „ B a g a te la ” .
K ier. a r t .- lit. C o n le re n c ie r :

S. KU B IŃ SK 1, K.NAK.E-KARL1ŃISK1. T Y M  O R T Y M .

11 i f i !

?■
W

Kino-teatr

„imiiałowy“
S o sn o w iec .

Od czw artk u  2 4  lu t e g o  d o  w tork u  1-go m arca r. b. w łą c z n ie
najpotężniejsze arcydzieło genjalnego twórcy „Dziesięciorga przykazań" 

mistrza Cecila B. de Mille'a p. t.

Burłak z nad Wołgi
KI NO

„OAZA”
S o s n o w ie c .

Od p o n ied z ia łk u  21-go  lu te g o  r. b. i dni n a s tę p n e

Człowiek na kom ecie
tragedja w 1 1 aktach. * 

2 serje w jednym programie: l a Przygody, 2-a Tragiczne nieporozumienie.

K I N O

„Sfinks
T ylko  4  d n i!  Na ż ą d a n ie  p u b liczn o śc i!

TRĘDOWATA ( M ii)
będzie powtórzony w dniach: 21, 22 23 i 24 lutego po cenach zwykłych 

W  roli tytułowej JADWIGA SMOSARSKA.S o sn o w ie c .

K I N O

.CORSO
BĘ DZ I N.

Od czw artk u  2 4 -g o  d o  p o n ie d z ia łk u  2 8  g o  lu te g o  r. b.

Kapitan Blood ((Miiioilj Ko
monumentalny dram at w 12-tu aktach, 

w rolach głównych: JEAN PA IG E i J. W A R R E N  KERRIGAN.

była się konferencja w spra­
wie podwyżki płac robotników, 
zatrudnionych w fabryce „Gri- 
chow“, Srodula. Po otrzymaniu 
kilkuprocentowej podwyżki płac 
robotnicy podpisali na czas 
nieograniczony umowę z za­
rządami fabryk.

Podobno wszystkie zakłady  
przemysłowe wydadzq pracownicom 
swoim długoterminowe za liczki. na 
zakupy W czasie „Białego T y­
godnia", który od I go do 7-go 
marca odbędzie się w firm ie  — 
W acław M ieszalski w Sosnowcu.

Z e zw iązb  u praco w - ik ó w  
m iejsk ich  w  S o s n o w c u  W
sobotę ubiegłą odbyło się w 
magistracie zebranie ogólne 
zw ązku pracowników miej­
skich. Na zebraniu tern wybra­
no ni wy zarząd, który się u- 
konstytuował w sposób nastę­
pujący: prezes Mroczkiewioz,
wice-prezes Sulikowski, skarb­
nik Raczyński, sekretarz Bog- 
daszewski, członkowie: Gubała, 
Koncewicz, Parys jako zastęp­
cy wybrani zostali pp. jPusz- 
czewicz i Żołądowski.

A erop lan y  dla  c ię ż k o  
chorych Wszyscy wojewodo­
wie na terenie Poiski otrzymali 
ostatnio okólnik ministra Skład- 
kowskiego o rozpoczęciu akcji 
napowietrznego pogotowia dla 
ciężko chorych. Sensacyjna ta 
akcja przedstawia się następu­
jąco: Ministerjum spraw woj­
skowych ofiarowało ludności 
cywilnej 3 samoloty sanitarne. 
Samoloty te wraz z obsługą 
stacjonowane są w Warszawie, 
Lwowie i Lidzie. Zadaniem  
ich jest przewożenie lekarzy 
do ciężko chorych na prowin­
cję, względnie- przewożenie 
ciężko rannych z prowincji do 
szpitali w miastach. W iie lub 
miasteczka, które będą chciały 
korzy.stać z usług samolotów 
sanitarnycg, będą musiały bu­

dować na swych terenach lo t­
niska i stacje benzynowe. 
Następnie okólnik min. Skład- 
kowskiego zaznacza, w jaki spo­
sób należy budować owe- lot­
niska i w jaki sposób można 
żądać nadesłania aparatu Sa­
moloty będą używane w cięż­
kich wypadkach, m.i. gdy cho­
ry dozna złamania kości czasz­
ki, drążących jam brzusznych, 
skrętu kiszek, przy porodach 
powikłanych, przy chorobach 
przewodu moczowego i t. p, 
Samolot, stacjonowany w W ar­
szawie, obsługiwać będzie 
wszystkie miejscowości w pro­
mieniu 170 kim. od stolicy, sa ­
moloty, stacjonowane we Lw o­
wie i Lidze w promieniu 
8U kim. od miejsca postoju.

Bal s z k o ły  tech n iczn e j .
Staraniem koła samopomocy 
przy państwowej szkole tech­
nicznej kolejowej odbędzie się
bal w dniu 27 br., t j. w nie­
dzielę, w salonach teatru miej­
skiego w Sosnowcu Początek 
balu o godz 4 po poł. Z a b a ­
wa zapowiada się bardzo inte­
resująco. W stęp tylko za za­
proszeniami. Pozostałe zapro­
szenia nabywać m ożna w szko­
le technicznej.

W ielka z a b a w a  karna­
w a ło w a  odbędzie się w so­
botę 26 b. m. na Pogoni w lo­
kalu związków polskich przy 
ul. Marjackiej Nr. I. Zabaw ę 
urządza związek metalowców 
i związek „Praca" zjednocze­
nia zawodowego polskiego.

Początek 8 30 wieczorem. Do 
tańca przygrywać będzie do­
borowa orkiestra smyczkowa. 
Bufet na miejscu; wejście zł. 2, 
dla członków zł. I.

Z m e c z u  s z a c h o w e g o  o  
m is t r z o s t w o  Z a g łę b ia  D ą­
b r o w s k ie g o .  Dnia 20 b. m. 
rozegrana została pierwsza par- 
tja meczu między zwycięzcami 
turnieju o tytuł mistrza Zagłę­
bia Dąbrowskiego pp. A. Ja­
snym i prof Zawadzkim. Prof. 
Zawadzki rozpoczyna part ę 
hiszpańską uzyskuje następ ie

piękne i celowe ustawienie fi­
gur, poczerń ogranicza się do 
obrony. P. Jasny w 28 posu­
nięciu rozwijając atak nadzwy­
czaj ostry i groźny popełnia 
błąd, niewyzysksny przez prof. 
Zawadzkiego. Po 4 godzinach 
w 70 posunięciu partję zakoń­
czono remisowym wynikiem. 
Na specjalną uwagę zasługi­
wała końcówka dużej wartości 
teoretycznej bez zarzutu przez 
obie strony prowadzona.

Następna partja — według 
wszelkiego praw dopodobień­
stwa decydująca — rozegrana 
zostanie w nadchodzącą nie­
dzielę dn. 27 b. m. w lokalu 
związku kupców samodziel­
nych ul. Piłsudskiego 1. 12 o
g. I I rano.

Wejście zł. 1, bilet ulgowy 
50 groszy.

Z eb ra n ie  n a d z w y c z a jn e
członków II tow. wz. kredytu 
w Sosnowru, które się likwi­
duje, odbędzie się w drugim 
terminie w d. 6 marca r. b. o 
3-ej po południu w lokalu 
stow, kupców polskich, Mała­
chowskiego 9.

T em atem  obrad będzie za­
akceptowanie kupna placu na­
bytego na licytacji i wybory 
nowych członków komisji w 
miejsce ustępujących.

Z n ó w  redukcja! Kopalnia 
Kosze 'ew zawiadomiła robot­
ników, że skutkiem braku zby­
tu węgla pracą odbywać się 
będzie tylko 4 dni w tygodniu.

Ładny kwiat!
Na rz e c z  s a m o p o m o c y  

s z k o ln e j .  Dnia 26 bm. w sali 
na górze Zamkowej w Będzi­
nie odbędzie się zabawa ta­
neczna, z której dochód prze­
znaczono na wpisy dla nieza­
możnych uczniów gimnazjum 
Zgromadzenia Kupców w Bę­
dzinie. Dnia 28 b m. w tejże 
sali odbęd/ie  się zabawa urzą­
dzona staraniem dyrekcji gim­
nazjum żeńskiego Jadwigi Krzy­
mowskiej w Będzinie. Dochód 
przeznaczony również na w pi­
sy dla niezamożnych uczenie.

Z atru d n ien ie  b e ż r o b o t -  
nyctl. Magistrat dąbrowski o- 
trzymał okólnik z okręgowej 
dyrekcji robót publicznych, by 
przy wszystkie1- robotach miej­
skich, zatrudniał tylko bezro­
botnych, zarejestrowanych w 
P. U P. P.

S k a z a n ie  r a d n e g o  S a ­
d o w s k ie g o .  Onegdaj *ąd o- 
kręgowy w Sosnowcu, jako ape­
lacyjny, skazał radnego m. 
Sosnowca, p. Leona Sadow­
skiego na 50 zł. grzywny, za 
zakłócenie spokoju publicznego.

Echa ta je m n ic z e g o  s a ­
m o b ó js tw a .  Rodzice tragicz­
nie zmarłej przed kilku mies ą- 
cami Biernatowej, służącej u 
pp. Liwerow w Będzinie, 
wszczęli kroki u władz cen­
tralnych celem zarządzenia po­
nownego śledztwa.

Podob no prywatne śledztwo 
wykazało nowe i ważne oko­
liczności, wykluczające samo­
bójstwo.

S lu p y  o g ł o s z e n i o w e  w
B ęd z in ie .  Związek inwalidów 
wojennych w Sosnowcu otrźy- 
mał koncesję na prawo rozle­
piania afiszów w Będzinie. 
W tym celu związek w tvch 
dniach m« zamiar postawić kil- 
kan aście słupów.

Nareszcie więc nie będzie 
rozlepiania i szpecenia miasta, 
po domach i parkanach

Przy pracy. W d. 21 b. m.
w hucie Milowice skutkiem za­
marznięcia wody w rur^e pu­
szczono do mej parę tak gwał­
townie, że rura pękła i odła­
mek jej zran<ł w połudzie 
35-letniego Józefa Wiszczyka, 
Pawia 5, którego odwieziono 
do szpitala na Pogoni.

E .h a  z a b ó j s tw a  ś. p. Pi- 
Szczyka. Onegdaj policja po­
lityczna otrzymała poufną wia­
domość, że zabójca ś p. Pi­
szczy ka ukrywa się w okoli­
cach Grodźca.

W celu ujęcia go zorganizo­
wano na terenie Grodźca, Sa­
turna i Czeladzi obławę. W
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k i lk u n a s tu  p o d e j r z a n y c h  d o ­
m a c h  p r z e p r o w a d z o n o  rew iz ję ,  
p o d c z a s  k tó re j  zn a le z io n o  s z e ­
re g  k o m p r o m i tu ją c y c h  d o k u ­
m e n tó w .

W  to k u  d o c h o d z e ń  a r e s z to ­
w a n o  24 o s o b y  o b o jg a  płci. 
M o r d e r c y  j e d n a k  n ie  u ję to .  
A r e s z to w a n y c h  o d s ta w io n o  do  
d y sp o z y c j i  w ła d z  s ą d o w y c h .

W yjechała d o  s z k o ły !
W c z o r a j  za m ie śc i l i śm y  n o ta tk ę  
o. u c ie c z c e  z d o m u  z K a to w ic ,  
u c z e n n ic y  6-ej k la sy  g im n a ­
z ju m  w  T a r n o w s k ic h  G ó ra c h ,  
16-letniej M a łg o rz a ty  N o w a -  
k ó w n e j .  D z ie ln a  p o l ic ja  s o s n o ­
w ie c k a  w sz c z ę ła  en e rg ic z n e  
p o s z u k iw a n ia  u c ie k in ie rk i  i d o ­
w ie d z ia ła  się, że  N o w a k ó w n a  
w  d. 20 b. m . p r z y je c h a ła  d o  
S o s n o w c a  i z a t r z y m a ła  s ię  u  
sw e j  k o le ż a n k i  W ła d y s ła w y  
K a l is ty  n a  ul. S ta r o p o g o ń s k ie j  
nr. 4.

W  d. 21 bm . o godz . 9  w ie ­
c z o r e m  K a l is ta  o d p r o w a d z i ł a  
N o w a k ó w n ę  n a  d w o r z e c  w  S o ­
s n o w c u .  g d y ż  N. o ś w ia d c z y ła ,  
że  je d z ie  d o  K r a k o w a  d o  s z k o ­
ły, a le  n ie  p o w ie d z ia ła ,  d o  k tó ­
rej szko ły .

Ma dzieck o  b ez  k łop otu .
K a ta r z y n a  R a b s z ty n ,  zarn. p rz y  
ul. Z a g ó r s k ie j  nr. 1 w  S o s n o w ­
cu  z a m e ld o w a ła  w  polic ji,  że  
g d y  j e c h a ła  z s io s t r ą  z M y s ło ­
w ic  d o  C h e łm a ,  j a k a ś  k o b ie ta  
n a  st. B rz e z in c e  p ro s i ła  ją  o

z a o p ie k o w a n ie  s ię  d z ie w c z y n k ą  
6 -m ies ięczn ą ,  g d y ż  o n a  m usi  
w y jść  n a  chw ilę .

C h w ila  t a  t rw a  d o ty c h c z a s  i 
p. K a ta r z y n a  z o s ta w s z y  t a k  
n ie s p o d z ia n ie  m a tk ą ,  n ie  w ie ,  
co z ty m  fa n te m  robić .

W s z a le  zazd rośc i. M a r ja  
B a ra ń s k a ,  zam . w  B ędzin ie ,  
o d d a w n a  p o d e j r z e w a ła  n ie ja k ą  
M a r ję  S t ra w iń sk ą ,  o u t r z y m y ­
w a n ie  s to s u n k ó w  m i ło s n y c h  z 
je j  m ę ż e m . W  sz a le  z a z d ro śc i  
B a ra ń s k a  w  p e w n e j  re s ta u ra c j i  
w  B ęd z in ie  o b s y p a ła  r y w a lk ę  
s te k ie m  o b e lż y w y c h  w yzw isk . 
S t r a w iń s k a  z a s k a r ż y ła  B a ra ń s k ą  
d o  są d u .

Ach, t e  3  b laszk i I P o l i ­
c ja  s o s n o w ie c k a  a r e s z to w a ła  
F ra n c i s z k a  K o w a lc z y k a ,  P a ń ­
s k a  22, k tó ry  u p r a w ia ł  h a z a r d  
w  3 b la sz k i ,  o g ry w a ją c  n a iw ­
nych .

P rzy w ła szczen ie . T o m a s z  
A c h te ,  P i ł s u d s k ie g o  72 w  S o ­
s n o w c u ,  z a m e ld o w a ł  po lic ji ,  że 
z a m . p rz y  ul. N o w e j  4  A n to n i  
M ie c h n ic k i  p r z y w ła s z c z y ł  so b ie
140 zł.

K rad zieże w  S o sn o w cu .
P. S ta n is ła w o w i  D u d k o w i ,  P a ń ­
s k a  10, s k r a d z io n o  b ie l izn ę  i 
p łó tn o ,  w a r to śc i  250 zł.

J a n  B a ra n  s k r a d ł  p ie r z y n ę  i 
k o łd rę ,  w a r to śc i  117 zł. R o m a ­
n o w i  M a jc h rz a k o w i ,  z am . p rz y  
ul. P ro s te j  nr. 6.

1 nożem i (uporem no konkurenta.
NADESŁANE.

S z a n o w n y  P a n ie  R e d a k to rz e !  
W  „ E x p re s ie  Z a g ł ę b i a "  z d. 

20 lu te g o  1927 r. Nr. 41 z a ­
m ie s z c z o n y  z o s ta ł  list p. K o s s a  
p . t.: „ Z  n o ż e m  i to p o r e m  n a  
k o n k u r e n ta " .  T r e ś c i ą  te g o  li­
s tu  zo s ta l iśm y  z n ie w a ż e n i  i 
c z u je m y  s ię  w  o b o w ią z k u  o- 
ś w ia d c z y ć  co  n a s tę p u je :

N i e p r a w d ą  jes t ,  j a k o b y ś m y  
m ieli w  d n iu  17 lu te g o  1927 r. 
n a p a ś ć  n a  p. K o s s a  w  ce lu  u- 
su n ię c ia  g o  n a  „ z a w s z e " ;  p r a w ­
d ą  n a to m ia s t  jes t ,  że  m ia ło  
m ie js c e  te g o ż  d n ia  za jśc ie  m ię ­
d z y  n am i,  lecz  p r z e d s ta w ia  się  
o n o  z u p e łn ie  w  in n e m  św ie t le ,  
n iż  to  p r z e d s ta w i ł  p . K oss .  

S z c z e g ó łó w  te g o  zajścia ' n a

te rn  m ie jsc u  nie  u w a ż a m y  za  
w ła ś c iw e  p o d a w a ć  d o  p u b l i c z ­
nej w ia d o m o śc i ,  z e  w z g lę d u  n a  
b ł a c h o s tk o w o ś ć  i c zy s to  p ry ­
w a tn y  c h a r a k te r  za jśc ia .  W y ­
s tą p ie n ie  zaś  p. K o s s a  u w a ż a ­
m y z a  n ie u c z c iw y  ś r o d e k  k o n ­
k u r e n c y jn y  i r e k la m o w y .

Sp awę o zniewagę i pod ­
kopywanie zaufania sz. klijen- 
teli do nas i naszego interesu 
handlowego jednocześnie k ie­
rujemy na drogę sądową.

Z  p o w a ż a n ie m  
B ron isław  K onieczny  

M ieczysław  K onieczny

S o s n o w ie c ,  23 lu te g o  1927 r.

2  lata za  bigamję.
W ła ś c ic ie l  r e s ta u ra c j i  p o d  

„ D ę b e m "  w  S o s n o w c u ,  p . M. 
W y s z o m ir s k i  z a p r a g n ą ł  w i­
d o c z n ie  z m ia n y  ż o n y .  W  ty m  
ce lu ,  c z ę śc io w o  o b o tn ic a m i ,  
c z ę śc io w o  g w a ł te m  zn ie w o l i ł  
s io s t r ę  żony , czy li  s w o ją  szw a-

g ie rk ę ,  d o  s to s u n k u  m i ło sn e g o .
T y m c z a s e m  są d  o k r ę g o w y  

z a p a t r y w a ł  s ię  n a  tę  s p r a w ę  
b a - d z c  k ry ty c z n ie  i s k a z a ł  n a ­
m ię tn e g o  sz w a g ie rk a  n a  2 la ta  
w ięz ien ia .

H M t l e  zdarzenia« S osn om
Chłopiec miał dwie matki

W  S o s n o w c u  w  d o m u  Nr. 6 
p rz y  ul. P s z e n n e j  ży ło  b o g o ­
b o jn ie  m a łż e ń s tw o :  p. W o j ­
c iech  L u d z ik  z ż o n ą .  O b o je ,  a 
z w ła s z c z a  o n a  byli w  la ta c h  
p o d e s z ły c h ,

m dzieci n ie m ieli.
T y m c z a s e m  p .  L u d z ik  aż  

c z e rw ie n ia ł ,  g d y  z o b a c z y ł  
m a łe  dzieck o .

A b y  dogodzić mężowi i po­
zyskać go całkowicie dla sie­
bie p .  Ludzikowa udała się 
do akuszerki p. Lewandow­
skiej i zwierzyła się jej ze 
swego zmartwienia.

G a d u  — g ad u ,  g a d u  —  g a d u ,  
j a k to  m ię d z y  k o b ie ta m i .  P o  
g o d z in ie  p r o j e k t  c a ły  -był 
g o tó w .

Z a  dni kilka p. Ludzikowa 
nałożyła sobie >

na w ątrób k ę  p as

i dwa razy był chrzczony.
i c o  k i lk a  ty g o d n i  d o k ła d a ła  

rocznik,
a  co  trzy  m ie s ią c e

p rześc ierad ło .
M ą ż  p a t r z a ł  ź d z iw io n e m  o-

k iem , g ło w ą  k rę c i ł  i n a  w s z e l ­
k ie  g a d a n ia  żony ,  o d p o w ia d a ł  
k r ó tk o :

—  T o  n ie  m o ż e  być! N ie 
w ie rz ę  I

—  P rz y jd z ie  czas  i z o b a c z y sz .
A  ty m c z a s e m  s łu ż ą c a  p p .

L u d z ik ó w  A n ie la  S z y b ó w n a  
z a c z ę ła  ty ć  b e z  r ę c z n ik ó w  i 
w re s z c ie  w  d n iu  14 l ip c a  1925 
r o k u  w  szp i ta lu  n a  P e k in ie

p ow iła  syna.

D o w ie d z ia w s z y  s ię  o te m ,  p. 
L u d z i k o w a  d o s ta ła  n a ty c h ­
m ia s t

u s ły sz a w sz y  krzyk  
dziecka.

KMHHHttHMHHHH

P l a c
1 1  w

Wiadomość Sosnow iec  
ul. Piłsudskiego Nr. 24.

m h h h h h h h h h h h

umaj
t e l e f o n ó w !
K a len d a rz  k ie sz o n k o w y  

n a  1927 r.

„l/fi DE MEClir
inform acyjno- TELEF0HICZH9
z  r o z k ł a d e m  j a z d y  p o c i ą g ó w  
j e s t  d o  n a b y c i a  w e  w s z y s t ­
k i c h  w i ę k s z y c h  k s i ę g a r n i a c h .
H U R T O W O  W d r u k a r n i

W  sz p i ta lu  dz iec i są  c h rz c z o ­
n e  o d  ręk i.  T o  też  i n ie ś lu b n y  
sy n  S z y b ó w n e j  o c h rz c z o n y  z o ­
s ta ł  i o t rz y m a ł  im ię Z y g m u n ta .

I I O H S I O R S K I E G O .
TELEFON Na 8 4. • ’> ; O > f i . i V

Dla odsprzedawców znaczny 
rabat. — Cena l zł.

b ó ló w  porodow ych.
P o s ła n o  p o  a k u s z e rk ę ,  m a  się  
ro z u m ie ć ,  p o  p a n ią  L e w a n ­
d o w s k ą ,  k tó r a  p rz y s z ła  i za ­
rz ą d z i ła  w s z y s tk o ,  co  p o t rz e b a .

M ąż  dz iw ił  s ię  c o ra z  w ięce j,  
a le  cz e k a ł .  K ie d y  j e d n a k  p o  
c a ło n o c n e m  c z u w a n iu  n a d  
r a n e m  z d r z e m n ą ł  s ię  n ieco , 
z e r w a ł  s ię  n a  r ó w n e  nog i,

Z a c z ą ł  s ię  d o b i ja ć  d o  p o k o ­
ju, g d z ie  le ż a ła  p o ło ż n ic a  i 
m im o  p r o te s tu  a k u s z e r k i  p rz y ­
p a d ł  d o  ło ż a  i .. zdęb ia ł!

O b o k  ż o n y  le ż a ł
m ały robaczek!

Jeg o  syn! B oże, co  z a  radość !
A b y  się  o s ta te c z n ie  p o z b y ć  

p o d e j r z e ń ,  L u d z ik  z e rw a ł  k o ł ­
d r ę  z p o ło ż n ic y  i z a w s ty d z i ł  
s ię  s a m  s w y c h  z b ro d n ic z y c h  
p o d e jrz e ń :  łó ż k o  c a łe  b y ło

zb ro czon e  krwią.
C h c ia ł  p o s ła ć  p o  d o k to ra ,  

a le  a k u s z e r k a  z a p e w n i ł a  go, 
że  ż a d n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  
n ie  groz i i c h ło p a k  b ę d z ie  
z d ró w ,

jak rydz, a żo n a , jak  
rzepa.

I i s to tn ie  c a ły  o b rz ę d  p o w i ­
c ia  p rz e z  L u d z ik o w ą  p ię c io ­
d n io w e g o  c h ło p c a  o d b y ł  się  
p o d łu g  z gó ry  u ło ż o n e g o  p r o ­
g ram u . M a tk a  p o  3 ch d n ia c h  
w s ta ła ,  ch o ć  n ie c o  p r z y s ła b a  
je szcze ,  a  s y n e k  d a r ł  się, że  
aż  se rc e  o jcu  w  p ie rs ia c h  rosło .

Je sz c z e  dn i k i lka  m in ę ło  i 
w y p ra w io n o
chrzciny dzieck u  po raz  

drugi.
Ile w ó d k i  i p iw a  w y p i t o ,  

k tó ż  policzyP
I b y ło b y  w sz y s tk o  sz ło  d a ­

lej, jak  z p łe tk a ,  g d y b y  p ie r ­
w s z a  m a tk a  d z ie c ia k a  n ie  m ia ła

w rogów ,
którzy  p rz y p o m n ie l i  sob ie ,  że  
S z y b ó w n a  m ia ła  d z ie c k o  i o- 
sk a rży l i  ją  p r z e d  p o l ic ją  o

d z iec io b ó jstw o .
P o l ic ja  w s z c z ę ła  d o c h o d z e n ie  

i o n e g d a j  c a ła  h is to r ja  p o r o ­
d o w a  p a n i  L u d z ik o w e j  w y sz ła  
n a  jaw .

C o d a le j  b ę d z ie  — n ie w ia d o ­
m o  N a  ra z ie  je s t  j e d e n  c h ło ­
p ie c  o d w u c h  m a tk a c h  i 2 r a ­
z y  ch rz c z o n y .

Zniżony cennik wędlin, 
mięsa i słoniny.

Za I kg.:
Słonina bez względu na grubość 
Kiełbasa krakowska 

< „ serdelowa
., krajana wieprzowa .

Parówki . . . .
Serdelki . . . .
Kiszka pasztetowa .
Rozmaitości . . . .
Szynka . . . .
Polędwica . . . .
Schab bez dokładki]

Ceny pow yższe moich wyborowych wyrobów obo­
wiązują aż do odwołania.

Sprzedaż tylko za gotówkę. Odbiorcom hurtowym rabat.
JÓZEF KOSS

S O S N O WI E C ,  W arszaw ska Nr. 14. 
T ele fo n  2 - 2 7 .

U W A G A :  Drugi sk lep  od bramy.

zł. 3.50  
„ 4.00  
„ 3.60  
„ 3.60  
.. 4.00  

3.60  
„ 3.60 
„ 4.00  
,, 5.00  
„ 6.40  
„ 3.20
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Z A K Ł A D

Rytowniczo-Pieczatkarski
M. GOLDKORNA

w Sosnowcu, Warszawska 12
w  gm achu sądow ym .

j Drobne ogłoszenia, f

W ykonyw a w szelk ie  ro b o ty  w 
zak res ry to w n ictw a  w ch o d ząse  
np . m onogram y faksim ilja  z ło ­
te , sreb rn e , p ieczą tk i kauczu­

kow e m eta low e i t. p. 
po  cen ach  p rzy stęp n y ch .

B a czn o ść !

Nauka I w ychow anie.
IZ to  w yuczy  m nie  dobrze  gry na m an - 
* '  dolin ie  p roszę  zg tosić  się  do  „E x- 
p resu  /-ag łęb ia ” .

Wyuczam  haftu  b ia łeg o , ko lorow e, 
m aszynow ego, m ereżk i, R ichelieo  

aplikacje. R obo ty  szy d e łk o w e. F ile t. 
R ysunki zastosow ane  do  ro b ó t, krój i 
szycie. P rzyjm uje rów nież  w sze lką  b ie ­
liznę do  i.aftu, Sosnow iec, K o łłą ta ja  5, 
Św iderska.

Udzie lam  leV- ji gry na skrzypcach^po 
cenach  n izkich . W iadom ość: So­

snow iec, ul. Ś rednia  8. A . S z c z y p i ń s k i .

Zakład Blacharski

J Ó Z E F  M A L A J K A
S o sn o w ie c -P o g o ń  
ul. S u c h a  Nr. 8.

65©

Lokale.

Do w ynajęc ia  od  zaraz  ład n y  pokój 
kaw alersk i. Z g ło szen ia  do  redakcji 

pod  W. B. 
jrzy jm ę n a  m ieszkan ie  sub lokato rkę

W ykonuje w sze lk ie  ro b o ty  w ch o ­
d zące  w  zak res b lach ars tw a  w  b a r­
dzo szybkim  czasie  i po  ba rd zo  
 p rzy stęp n y ch  c e n a c h . -------

R  z  u trzym aniem  lub  bez. W iadom ość 
ul. K rę ta  8, m ieszkan ie  5.

K upno i s p rz e d a ż .
C p rz e d a m  m aszyny  do szycia szew ckie  

Sosnow iec. T a b . ln a  66 Jaros.

R óżne.
Ee$9SXSX5S©GI*©C53©^^ Do sp rzed an ia  p lac  p rzy  ul. D ługiej.

W ia " "  ~  - -  -

Orkiestr?
w mniejszym lub większym
komplecie, łą czn ie  z  ja zz -
bandem  na bale, wieczorki, 
rauty i t. p .  należy z a m a w i a ć  
wcześniej u k a p e l m i s t r z a  
D y m  o w a k i e g o ,  Sosnowiec, 
P i ł s u d s k i e g o  3 8 ,  a  o d  g o d z .  6  
wieczorem w kinie „O a?a“.

/iad o m o se  Pogoń, B ędzińska 3,
Buchacz

A n iela S tanek  zg u b iła  p aszp o rt w y  
2 *  dany  p rzez  S tarostw o  P iń czo w sk ie .
r \ n i a  21 lu tego  r. b  zag in ę ła  kontra- 

m arka w y dana  Stefanow i Bąkow i
p rzez  kop H rab ia  R en a .d  
A n to n ie m u  P ak u le  sk radziono  w yciąg

z ksiąg  ludności gm iny N iew achlów . 
p o w ia t K ielecki.
I /S IĄ Ż K A  K A SO W A  sk lepu  z w ęd li- ^  

nam i, zn alez io n a  w  sądzie  w  Sos­
no w cu , je s t  do  odebran ia  w redakcji 
„E xpresu  Z a g łę b ia ”, P iłsu d sk ieg o  8.

MA K U L A T U R A  (Stare g aze ty ) je s t 
do  sp rzed an ia  w  redakcji „E xpresu

Zagłębia**.

Ogłaszajcie się 
w „Expresie 

Zagłębia".

'y y o lb ro m a k i C haim  Icek zg u b ił ksią­
żeczk ę  Kasy C horych w  Sosnow cu,

Po rtre ty  z fo tografji w  dębow ych  lub  
z ł o c o n y c h  ram ach  d la  w szystk ich  

n a  ra ty  po  10 wroszy d z ien n ie , 3 z ł. 
m iesięczn ie . W ykonyw a zak ład  p o rtre ­
to w y  Lazara, Sosnow iec, ul. P iłsu d ­
skiego 14.

Drukarnia Handlowa R. MONSIQRSKI Będzm Plac 3-go Maja 4. — Telefon 84.


